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Odpowiedź premiera Chruszczowa
na propozycje Zachodu

List do Eisenhowera w sprawie konferencji na „szczycie

XV dniu 25 grudnia radziecki minister spraw zagranicz- 
* * nych A. Gromyko przyjął ambasadora trzech mocarstw 

zachodnich i wręczył im listy przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chruszczowa w sprawie propozycji zwo­
łania konferencji na najwyższym szczeblu.

Tekst odpowiedzi N. S. Chru 
szczowa na list Eisenhowera 
brzmi:

Szanowny Panie Prezyden­
cie!

Otrzymałem Pana list, w któ 
rym potwierdza Pan swą go­
towość wzięcia udziału w kon 
ferencji na najwyższym szcze­
blu czterech mocarstw i infor­
muje o osiągniętym w tej spra 
wie porozumieniu z premie­
rem Macmillanem i prezyden­
tem de Gaulle’em. Pragnę prze 
dc wszystkim dać wyraz głę­
bokiego zadowolenia z powo-

du tego, że pan, premier Mac- 
milłan i prezydent de Gaulle 
uważacie za pożądane, aby w 
celu omówienia kluczowych 
problemów międzynarodowych 
odbywały się od czasu do cza­
su narady na najwyższym 
szczeblu w krajach — uczest­
nikach takich narad.

Rząd radziecki oświadcze­
nie takie może jedynie powi­
tać z zadowoleniem. Zawsze 
uważaliśmy, że właśnie w 
drodze osobistych spotkań 
mężów stanu na najwyższym

zydencie, że przyjmie Pan na­
sze propozycje.

N. Chruszczów
Tej samej treści listy.wysto­

sował N. S. Chruszczów do 
Macmijlana i de Gaulle’a.

(Pierwsze reakcje na odpo­
wiedź premiera Chruszczowa 
drukujemy na str. 2). .

PAP

Ku czci Chopina
W dniti 24 bm. odbył się w 

Moskiewskiej Szkole Muzycz­
nej im. Gnesinych koncert 
studentów klasy fortepiano­
wej, poświęcony całkowicie 
utworom Fryderyka Chopina 
w związku ze 150 rocznicą je­
go urodzin. Koncert ten wzbu­
dził ogromne zainteresowanie 
w sferach muzykalnych stoli­
cy ZSRR:

Ekspedycja
W sobotę, 26 bm. o godz. 12 

czasu moskiewskiego, radziec­
ka ekspedycja naukowa dotar­
ła do geograficznego bieguna 
południowego. W ciągu trzech 
miesięcy uczestnicy ekspedycji 
przebyli trasę długości 2.700 
km. od antarktycznej stacji — 
„Mirnyj”, położonej na wy­
brzeżu Oceanu Indyjskiego do 
Bieguna.

,,Krótka" mowa
Królowa Elżbieta wygłosiła 

najkrótsze orędzie świąteczne. 
Orędzie zawierało 126 słów i 
trwało jedną minutę. 33-letnia 
królowa spodziewa się trzecie­
go dziecka na początku Nowe­
go Roku.

WlflDOM di c ■

szczeblu można w najbar-
dziej efektywny sposób roz-

W 41-rocznlcQ 
Powstania

Wielkopolskiego
W dniu dzisiejszym przy 

pada 41 rocznica wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego 
z 1918 roku. Z tej okazji, 
staraniem Zarządu Okręgu

wiązywać pilne 
międzynarodowe.

problemy
Rząd ra-

Związku Bojowników o
Wolność i Demokrację od­
będzie się o godzinie 10.30 
w auli UAM uroczysta a- 
kadcmia.

Część artystyczną wy­
pełni montaż słowno-mu­
zyczny w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich.

(na)

*dziecki wyraża gotowość od­
bycia konferencji na naj­
wyższym szczeblu w Paryżu.
Niestety, proponowana data 

tej konferencji — 27 kwietnia 
1960 r. jest dla rządu radziec­
kiego niedogodna. W związku 
z tym pragnęlibyśmy zapropo­
nować ewentualne daty konfe­
rencji 21 kwietnia, albo 4 maja 
1960 r.

Rząd radziecki ma nadzieję, 
że jedna z tych dat będzie moż 
liwa do przyjęcia przez rząd 
USA, podobnie jak i przez rzą 
dy W. Brytanii i Francji oraz 
że propozycja ta nie spowodu­
je jakichkolwiek trudności 
przy wyborze ostatecznej daty 
konferencji szefów7 rządów.

Mam nadzieję, Panie Pre-

ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW
W drugi dzień świąt w Kla­

genfurt (Austria) rozpoczął się 
międzynarodowy turniej hoke­
jowy. Biorą w nim udział: — 
„Białe Orły” (Polska), Wismut 
Karl-Marx-Stadt (NRD), Ev 
Fuessen (NRF) oraz miejsco­
wy — K. A. C. Drużyna pol­
ska pokonała Wismut — 4:1 
(0:1, 3:0, 1:0)., a K. A. C. wy­
grał z Ev Fuessen — 8:1 (4:0, 
2:0, 2:1).

W SŁABEJ FORMIE

paęiał się deszcz. Narciarze nie 
mogli korzystać z uroków bia­
łego szaleństwa, gdyż jedyne 
miejsce, nadające się na zja­
zdy — Kocioł Gąsienicowy, zo 
stało odcięte z powodu wstrzy­
mania ruchu kolejki linowej 
na Kasprowy Wierch, (j)

Fragment świątecznej de­
koracji świetlnej na war­
szawskim Centralnym Do­
mu Towarowym. Również 
poznański „okrąglak” po­
siada w tym roku ładną 
iluminacją świetlną. Wia-. 
domo — reklama dźwignią 

handlu...
CAF — fot. Sokołowski

Świat w okresie świąt
Reprezentacyjne zespoły

Ogród z fontanną i ławeczkami
w hali produkcyjnej

ZSRR w siatkówce, po wystę­
pach w Jugosławii, przebywa­
ją obecnie w Rumunii. Zdecy­
dowanie bez formy są siatka­
rze radzieccy, którzy, po sen­
sacyjnej porażce z Jugosławią, 
przegrali w Bukareszcie z Ru 
munią — 0:3. Natomiast siat­
karki wygrały z Rumunkami 
— 3:0.

Z NART — „NICI”
Zakopane zawiodło w cz.asie 

świąt swoich licznych sympa­
tyków. Zamiast mrozu i śnie­
gu, w Tatrach wiał bardzo sil­
ny halny wiatr, a w sobotę roz

Podarki - katastrofy

Jak co roku, w okresie świąt — dochodzi do różnych, czę­
sto niecodziennych wydarzeń. Relacje PAP, agencji i roz-

Tadeusz Jodłowski 
- laureatem

Jury dorocznej nagrody im< 
T. Trepkowskiego dla młodycłt 
artystów plastyków za najlep-* 
szy plakat polityczny roku 
1959 jednogłośnie przyznała 
tegoroczną nagrodę artyście 
grafikowi Tadeuszowi Jodłow­
skiemu.

Nagrodę w sumie 10 tys. zł 
przyznano T. Jodłowskiemu 
za plakat polityczny „15 lat 
Polski Ludowej” oraz cało­
kształt pracy w dziedzinie 
plakatu politycznego. (PAP)

Każdego, kto zwiedza zakłady metalowe im. T. Dąbała 
w Dębie k. Tarnobrzegu, zaskakuje niezwykły widok. 

Oto w środku wielkiej hali wydziału obróbki mechanicznej 
’ znajduje się pokaźnych rozmiarów ogród z fontanną i ła­

weczkami.

Adenauer
-zawsze ten sam

W ogrodzie, który zajmuje 
ok. 600 m2 powierzchni, skom­
pletowano zestaw kwiatów o 
szczególnie intensywnym kolo­
rze liści. Ponieważ hałd po­
siada szklany dach, kwiaty 
mają warunki zbliżone do in­
spektowych, pielęgnuje je spe­
cjalnie w tym celu zatrudnio­
ny ogrodnik. Ogrodzenie i ła­
weczki pomalowane są również 
ną ciemnozielony kolor. We­
dług przeprowadzonych badań, 
zielona barwa .znakomicie 
przeciwdziała zmęczeniu wzro 
ku robotnika pracującego przy 
maszynie.

Trudno powiedzieć, w jakiej 
mierze ‘spadek liczby braków

w wydziale obróbki mechanicz 
nej zakładów w Dębie związa­
ny jest z tą innowacją. W każ­
dym razie jest on znaczny. W 
okresie od założenia ogrodu 
braki te zmniejszyły się z 5 
do 3 proc. (PAP)

Kanclerz federalny Adenau 
er wygłosił przez radio prze­
mówienie do Niemców zamiesz 
kujących za granicą. Ade- 
nauer, wierny zasadzie podsy­
cania zimnej wojny, rozdzierał 
szaty nad faktem, że ,,17 milio­
nów Niemców, żyjących za że­
lazną kurtyną, nie zostało jesz 
cze wyzwolonych”. (PAP)

głośni zagranicznych doniosły:
Szampan i cygara

„Są to międzynarodowe, ro­
dzinne święta na białym po­
łudniu. Wymieniliśmy między 
sobą podarki i radiowe pozdro 
wienia” — taki meldunek prze 
kazał kierownik australijskiej 
stacji antarktycznej, G. M. Be 
cherva.is. W meldunku tym po 
dał on także, że załogi dwóch 
australijskich stacji antarktycz 
nych na wyspach Mawson i 
Davis otrzymały świąteczne po 
darki ż radzieckiej stacji „Mir 
nyj”. Były to butelki szampa­
na i cygara.

nich zmarło, na skutek odnie­
sionych obrażeń. Jednym z za. 
bitych jest 38-letni Polak, Ber 
nard Puzłowski, ojciec dwojga 
dzieci.

Dni świąteczne upłynęły 
we Francji pod znakiem licz­
nych wypadków drogowych, w
których zginęło 28 osób, a 
odniosło rany.

Niepokój w Algierii

61

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnie­
niami, miejscami opady deszczu, 
przeważnie o charakterze przelot­
nym, tylko we wschodniej i pół­
nocnej części kraju początkowo o- 
Pady ciągłe. Temperatura minimal 
na w granicach od plus 2 st. na 
Pin.-wschodzie do plus 6 st. na. za 
chodzie kraju. Maksymalna odpo­
wiednio od plus 5 st. do plus 10 
st. Wiatry umiarkowane lub dość 
silne, a na południu kraju silne z 
kierunków południowych i zacho­
dnich..

Zima, uf zoo

Wypadki we Francji
W kopalni w Avion (północ­

na Francja), 6 górników zosta 
ło w wigilię żywcem zasypa­
nych podczas przebijania pod 
ziemnego chodnika. 2 spośród

Niespokojnie przebiegały 
święta w Algierii. W mieście 
Algier eksplodowało kilka 
bomb. Jedna z nich o wielkiej 
mocy raniła 41 osób, a dwie 
zabiła. Dwie bomby wybuchły 
na dworcu w Algierze. Na sku 
tek eksplozji miny, wyskoczył 
z szyn pociąg biegnący z Bou- 
gie do Algieru. Straty mate­
rialne są poważne.

„Rekordy44 w Norwegii
Z Finlandii donoszą o du­

żych opadach śnieżnych, a z 
Norwegii — o rekordowym zu 
życiu alkoholu. Wgdług pobież 
nych obliczeń, na alkohol wy­
dano w tym roku w Oslo o 10

Czy Oberlaender 
ustąpi?

Jak donosi agencja ADN 
kilku posłów do zachodnionie-* 
mieckiego Bundestagu z ramie 
nia partii CDU-CSU powzięło 
decyzję wystąpienia z wnio­
skiem, domagającym się dymi 
sji ministra do-spraw przesie­
dleńców w gabinecie Ade-* 
nauera — Theodora Oberlaen- 
dera. Jak podaje „Bcrliner Zei 
tung”, posłowie ci doszli do 
wniosku, że „ciężar oskarżeń 
w stosunku do Oberlaendera 
jest już zbyt wielki”.- (PAP)

Na zdjęciu' dla owiec grzywiastych śnieg nie jest zaskoczeniem.
• ' CAF — fot. Miedza

proc. więcej niż w okresie
świątecznym roku ubiegłego.

Życzenia gangstera
Prasę amerykańską obiegły, 

jak zwykle, liczne informacje 
o świątecznych występkach 
gangsterów. Największe ppwo 
dzenie miała w prasie wiado­
mość z Los Angeles o gangste 
rze, który, po obrabowaniu — 
z bronią w ręku — uczestni­
ków zabawy świątecznej, ży­
czył im „Wesołych 'Świąt!”.

Komunikat 
debartamsntu stanu

W dniu 24 grudnia departa­
ment stanu USA podał do wia­
domości, że 11 stycznia 1960 r. 
rozpoczną się w Waszyngtonie 
rokowania radziecko-amery- 
kańskie w sprawie zobowią­
zań finansowych ZSRR w sto­
sunku do Stanów Zjednoczo­
nych z okresu drugiej wojny 
światowej. Na czele delegacji 
amerykańskiej stanie zastępca 
sekretarza stanu USA do 
spraw radzieckich — Charles 
Bohlen, zaś na czele delegacji 
radzieckiej — ambasador 
ZSRR w Waszyngtonie M. 
Mieńszikow. (PAP)

Szczawnica dużym uzdrowiskiem
W przyszłym roku oddany zostanie do użytku w Szczaw­

nicy 13-piętrowy budynek sanatorium dla hutników, roz- 
pocznie się zaś budowę sanatorium dla górników na ok. IM 
łóżek. W 1961 r. Związek Polskich Artystów Plastyków' bę­
dzie budować własny ośrodek sanatoryjny.

Równolegle z rozwojem uzdrowiska trwać będzie również 
rozbudowa Szczawnicy jako miejscowości turystycznej. Dla 
wygody turystów' odda sie do użytku w roku przyszłym no­
woczesny pawilon gastronomiczny i zbuduje dalsze osiedla 
domków campingowych. (PAP).
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Redaktor*naczelny — Leonard 
Wąchalski, aastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
nublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsicrowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — 

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku orzy- 
gotował Mieczysław Kaliński.

Rzecz nauczycielska o pożytecznym działaniu
Szkoły - sprawa najważniejsza z ważnych

StTł

■Wwiika

PROBLEMY W ONZ
IV marcu 1960 r. ma .się 
’ rozpocząć w Gene-Te niezbyt pomyślne dla szkolnictwa czasy, kiedy na­

uczyciel wiejski był niejako z urzędu „działaczem do 
wszystkiego?: do wykopków i skupu, do spisu rolnego 

i podorywek, do kontraktacji roślin oleistych i kopania ro­
wów' odwadniających, mamy już — na szczęście — za so­
bą. Niemało trudu musiały sobie zadać władze szkolne wyż­
szego szczebla z Ministerstwem Oświaty na czele, aby po­
łożyć tamę szkodliwej eksploatacji przez rady gromadzkie 
wrodzonej nauczycielowi gotowości do pożytecznego dzia­
łania.

r
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Przed 41 laty
P®wsianie Wielkopolskie

Gdy 27 grudnia 1918 ro­
ku wybuchło w Poznaniu 
powstanie zbrojne przeciw 
pruskiemu ciemiężcy jako 
bezpośrednia reakcja na pro 
wakacje niemieckie — nie 
było w tym czasie na tere- 

, nie Wielkopolski poważnej 
; organizacji która by je przy 

gotowała, opracowała plan 
strategiczny i program po­
lityczny zbrojnego ruchu. 

[ Ani ówczesna endecja po­
znańska, ani socjaliści — 
nie planowali oszoobodze- 
nia ziem zaboru pruskiego; 
pierwsza, ponieważ z oba­
wy przed uzbrojeniem mas 

I ludowych wołała odczekać 
, decyzji Konferencji Po- 
; kojowej co do losu „prowin 

cji poznańskiej” — drudzy, 
gdyż na ich stanowisku 
zaciążył wpływ socjaldemo­
kracji niemieckiej, która w 
sprawie polskiej zajęła po­
zycje nacjonalistyczne.

Powstanie Wielkopolskie 
1 było zrywem samorzutnym, 

akcją spontaniczną byłych 
żołnierzy frontowych, robot 
ników, chłopów, rzemieślni ■ 
ków, garstki inteligencji 
oraz młodzieży, których go­
rąca miłość ojczyzny i nie- • 
cierpliwość pchnęły do czy­
nu zbrojnego wbrew „roz­
sądnym” kalkulacjom człon 
ków Naczelnej Rady Ludo­
wej — powołanej do życia , 
przez Pruski Sejm Dzielni- ; 
cowy (3—5 grudnia 1918).

Nie ulega wątpliwości, że 1 
wybuch powstania przera­
ził tradycyjne ugrupowania 

• polityczne i ich przywód­
ców. Niemałą rolę odegrała 
tu obawa, aby zryw po­
wstańczy nie przerodził się 
pod wpływem Wielkiej Re­
wolucji Październikowej i ■ 

• rewolucji w Niemczech — 
w ruch radykalny, wymię- ( 

, rzony przeciw istniejącemu 
na terenie b. zaboru pru- 

i skiego porządkowi społecz­
nemu. Stąd np. oświadcze­
nie Wojciecha Korfantego, 

• złożone w prezydium poli- 
! cji, że Polacy nie porwą się 

do faktów dokonanych, lecz 
„odczekają wyniku konfe­
rencji pokojowej i zastosu­
ją się do jej orzeczenia”.'

Jaka była sytuacja w 
Niemczech w chwili wybu­
chu Powstania? W momen­
cie wybuchu Powstania — 
sytuacja wewnętrzna Nie­
miec była pełna napięcia po 

. litycznego.
Główny wysiłek rządu 

[• Eberta i popi era jących go 
sil — skierowany był prze­
ciw zbrojnemu powstaniu 

• Spartakusowców, które cho 
ciąż zakończyło się klęską — 
poważny wpływ miało na 

1 pomyślny przebieg Powsta­
nia Wielkopolskiego.

Bez Powstania Wielko­
polskiego, bez przelanej 

1 krwi polskiej na Ziemi Po 
. znańskiej, bez zwycięstw 

odniesionych to ciężkich i 
krwawych walkach z cie­
miężcą — decyzje wersal­
skie byłyby znacznie mniej 
korzystne dla ukształtowa­
nia granic zachodnich od- 

i radzającego się państwa 
I polskiego.

Mógł Józef Piłsudski nie , 
brać w rachubę „braci Wiel 
kopolan" w swoich planach 

■ — ale ci nie potrzebowali 
jego recepty na miłość oj-

czyzny i mądrość politycz­
ną.

Czynem w dniu 27 grud­
nia 1918 zadokumentowali, 
że są synami tej piastow­
skiej ziemi i nigdy nie wy- 
rzekli się idei Polski wol­
nej i niepodległej.

M. V.

Największy basen
Jak podaje dziennik 

„Krasnaja Zwiezda”, w 1960 
roku zostanie w Moskwie 
zbudowany największy w 
świecie basen kąpielowy 
o pojemności 24 tys. metrów 
sześciennych wody. Po­
wierzchnia basenu wynie­
sie 13 tysięcy metrów kwa­
dratowych.

Basen będzie Okrągły o 
średnicy 130 metrów. Znaj­
dzie się on w komplecie 
7 pawilonów, w których 
rozmieszczone będą:-szat­
nie, prysznic, solarium, re­
stauracja, sala gimnastycz­

na itp. Przewiduje się 
sprowadzenie z nad Morza 
Czarnego kilka pociągów 
piasku w celu utworzenia 
sztucznej plaży w parku o- 
taczającym pawilony.

(PAP)

Uwaga 
.„krzyżówkowicze"!

W przedświąteczny czwartek 
„urywały się’* w redakcji tele­
fony. Przyczyna? Błąd w 
„Choinkowej krzyżówce”! Na 
szczęście błąd nie wpływający 
na treść dodatkowego rozwią­
zania. Po prostu zabrakło ob­
jaśnienia do hasła 58 (poziomo), 
które powinno brzmieć: ZBIE­
RACZ — INACZEJ.
- Ponieważ termin nadsyłania 
rozwiązań upływa dopiero 9 
stycznia 1960 roku — miłośnicy 
krzyżówek zdążą dokonać od-
powie dniego uzupełnienia.
Tym zaś Czytelnikom, którzy 
wysłali już rozwiązania bez 
wypełnienia hasła 58 komuni­
kujemy, że będziemy je 
honorowali. Dziękujemy, prze­
praszamy! (pż)

Pioszę o głos!

Niestety, daleka jest jeszcze 
droga do idealnego stanu, w 
którym nauczyciel wiejski ca­
łą swą wiedzę i wszystkie swe 
umiejętności, plus talent or­
ganizacyjny, agitatorski itp. 
będzie mógł oddać wyłącznie 
szkole, uczniom i wychowan­
kom.

Zbyt dużo jest jeszcze na 
wsi do zrobienia, aby nauczy 
ciel mógł się całkowicie i bez 
reszty poświęcić nauczaniu 
i wychowaniu.

PRZEDE WSZYSTKIM
OŚWIATA

T) zecz w tym, że o ile na- 
uczyciel powinien być 

z.wolniony z troski o sprawy 
tego typu, jak podane przy­
kładowo wykopki czy skup 
— to jednak nie można zeń 
zdjąć ciężaru pozaszkolnej

DECYDUJE POSTAWA 
NAUCZYCIELA 

ostawiamy tu na uboczu 
argumentację, dlaczego 

objęcie obowiązkiem szkol­
nym wszystkich bez wyjątku 
dzieci i danie im możliwie naj 
lepszych warunków nauki jest 
tak niezwykle ważne. Nie trze­
ba chyba tego nikomu tłuma­
czyć, a już na pewno nie trze­
ba tego tłumaczyć nauczycie­
lom. Chodzi tylko o to, aby 
właśnie nauczyciele wykrzesali 
z siebie dla sprawy tysiąca 
szkół tyle energii i zapału, ile 
ta sprawa jest warta.

Dotychczasowe doświadczę 
nia w tym zakresie wykazu­
ją, że gdziekolwiek nauczy­
cielstwo mocno się zaanga­
żuje w sprawie szkół Tysiąc 
lecia — tam akcja .ta przy­
nosi szybkie i pomyślne re­
zultaty. Można to przyjąć za 
pewnik, tak jak się przyj­
muje jako pewniki pewne 
twierdzenia matematyczne.

na tym oporniej ludność

działalności oświatowej.
Działalność oświatowa to

PRZYKŁAD
DO UPOWSZECHNIENIA

IV iadomo powszechnie, że 
’ ’ wieś w porównaniu z 

miastem ociąga się z wpłatami 
na SFBS; im bardziej zacofa-

świadczy, na Społeczny Fun­
dusz Btidowy Szkół, mimo przy 
jętych w tym względzie zobo­
wiązań. Województwo kielec­
kie np., które do przodujących 
w dziedzinie kultury przecież 
nie należy, nie stanowi pod 
tym względem wyjątku. W 
tymże jednak województwie 
kieleckim, w powiecie Busko, 
w gromadzie Wiślica, sprawa 
wygląda inaczej.

Tam całe grono nauczyciel 
skie z kierownikiem szkoły 
na czele tak autorytatywnie 
zaangażowało się w akcji u- 
świadamiającej na rzecz ty­
siąca szkół, że dzięki ich pra 
cy cały powiat wysunął się 
w zbiórce na SFBS na pierw 
sze miejsce w województwie. 
Nie od rzeczy będzie ten 

przykład upowszechnić. Nie od 
rzeczy będzie wskazywać ten 
kawałek dobrej roboty jak 
najszerszemu gronu ludzi, któ­
rym sprawa tysiąca szkół le­
ży na sercu. Powinno to chyba 
szczególnie zainteresować na­
uczycieli. Od nauczycieli bo­
wiem — jak się okazuje — za­
leży w dużej mierze sprawna 
realizacja hasła: 1000 szkół na 
Tysiąclecie.

Maria Błaszczyk

wie druga konferencja
ONZ w sprawie międzyna­
rodowego prawa morskie­
go. Mają być na niej roz­
patrzone problemy, których 
nie udało się uregulować na 
ostatniej konferencji tego 
typu, tj. na konferencji ge­
newskiej w 1958 r. Należy 
do nich przede wszystkim 
szerokość wód terytorial­
nych oraz sprawa połowów

♦ morskich w zasięgu tych 
$ wód. Jak wiadomo, na tym 
♦ tlp trwa głośny spór is- 
♦ landzko-angielski.

t

pojęcie rozległe. A więc i tu­
taj należy dokonać wyboru: ze 
wszystkich ważnych odcinków 
tej ważnej pracy wybrać naj­
ważniejsze, najbardziej węzło­
we, mające najbardziej istotne 
znaczenie. Inaczej siły zosta­
ną rozproszone, a efektem bę­
dą zarówno słabe wyniki pra­
cy dydaktycznej i wychowaw­
czej, jak i mizerne skutki ak­
tywności społecznej.

Jakie ważne sprawy oświa 
towe należą w chwili obec­
nej — szczególnie na wsi — 
do najważniejszych? Nie ule­
ga wątpliwości, że należy do 
nich sprawa tysiąca szkół — 
pomników Tysiąclecia.

Na Sylwestra 
do „Apollo" 
lub „Bałtyku"

Kina „Apollo” i „Bałtyk” 
zapraszają poznańską publicz­
ność na specjalny wieczór syl­
westrowy. W obu tych kinach 
w dniu 31 bm. o godzinie 20 
i 23.30 zostanie wyświetlony 
francusko-włoski film pt. „Wi­
cehrabia de Bragellone”, w 
którym w głównych rolach 
występują Dawn Addams i Ge 
orges Marshall. Przed seansa­
mi odbędzie się specjalna im­
preza rozrywkowa z udziałem 
Marii Chmurkowskiej, Jerze­
go Ofierskicgo, Zbigniewa Ra­
wicza, czeskiego duetu tanecz­
nego oraz orkiestry Kazimie­
rza Renza.

Bilety na wspomniane syl­
westrowe imprezy rozrywko­
we do nabycia w kasach wy­
mienionych kin. (c)

Pierwsze reakcje
na odpowiedź N. $. Chruszczowa

Komentując odpowiedź N. S. Chruszczowa na list Eisen­
howera, rzecznik prasowy departamentu stanu USA 

oświadczył, że dopóki list nie zostanie przetłumaczony na 
język angielski, żadne oficjalne wypowiedzi nie będą uczy­
nione.

Rzecznik francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył w dniu 25 bm., że 
rząd francuski jest zadowolo­
ny z odpowiedzi przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR, 
N. S. Chruszczowa. Rzecznik 
ministerstwa dał do zrozumie­
nia, że zaproponowanie przez 
premiera radzieckiego innej 
daty konferencji nie stanowi 
nic nadzwyczajnego. Dodał on, 
że w najbliższym czasie mię­
dzy rządami trzech mocarstw 
zachodnich rozpoczną się kon­
sultacje.

Komentując list N. S. Chru- 
szczowa do szefów rządów
trzech 
Foreign
„Jesteśmy w'dzięczni, że pan 
Chruszczów zgodził się na Pa­
ryż oraz na serię konferencji 
na najwyższym szczeblu. Jeśli 
chodzi o datę, to zaakceptowa­
nie drugiej daty proponowa­
nej przez N, S. Chruszczowa 
nieco skomplikuje sprawę ze 
względu na konferencję pre­
mierów' brytyjskiej wspólnoty 
narodów” (wyznaczonej na 
dzień 4 maja — red.). (PAP)

Narzeczeńskie kłopoty
Od kilku lat próbujemy 

sobie w Polsce odpo­
wiedzieć, gdzie leży 

źródło coraz bardziej maso­
wego zjawiska — nietrwa- 
łości związków małżeń­
skich. Społeczne szkody wy-
rządzone rozwodami, 
olbrzymie i na ogół aż 
zbyt dobrze znane, 
można więc zaprzestać 
szukiwań w kierunku

są 
na- 
Nie 
po- 
ja-

kiegoś rozumnego rozwiąza­
nia tej sprawy.

Bardzo często wśród po­
wodów wpływających na 
rozkład instytucji małżeń­
skiej wymienia się młody 
wiek małżonków. brak 
przygotowania do życia. Z 
drugiej strony szybki roz­
wój przemysłu i związa­
nych z nim gałęzi przyspie­
sza. aktywizacje zawodową 
ludzi młodych, którzy w 
wieku lat dwudziestu wa:ą 
często już 4-letni staż pra­
ca. Wiadomo, że nic. tak 
nie daje młodemu człowie­
kowi poczucia dojrzałości,

jak jego przydatność spo­
łeczna, wyrażająca się ekwi 
walentem w postaci pensji.
/I bstrahując od słusznej 

z L dyskusji na temat wy­
sokości zarobków mło­

dych, uwzględniającej hie­
rarchię awansu zawodowe­
go — trzeba stwierdzić, że 
faktu zapotrzebowania na 
młode ręce i umysły w na­
szej produkcji społecznej, 
nie zmienimy. Odwrotnie, 
zapotrzebowanie to będzie 
w miarę rozwoju gospodar­
czego naszego kraju się roz­
szerzało.

Naturalńą konsekwencją 
poczucia przydatności za­
wodowej, a więc społecznej, 
jest odwaga w podejmowa­
niu decyzji dotyczących 
życia osobistego. Między in­
nymi również małżeństwa. 
I nie w tym chyba leży — 
moim zdaniem — problem, 
aby młodym ludziom pod­
jęcie tej decyzji utrudnić, 
ale aby im pomóc w zdaniu

♦

NASI W INDONEZJI
TV a eksploatowanych o- 

* becnie statkach indo­
nezyjskich pływa duża gru 
pa polskich oficerów i kapi­
tanów żeglugi. Równie po­
myślnie układa się współ­
praca w dziedzinie szkole­
nia wysoko kwalifikowa­
nych kadr żeglugowców 
dla rozbudowującej się flo­
ty indonezyjskiej. Na pod­
kreślenie zasługują również 
usługi w dziedzinie budo­
wy 4 stoczni rybackich na 
wyspach indonezyjskich. 
Zostaną one zbudowane wt 
terminie do 1964 r. według 
projektów polskich inżynie 
rów i przy wydatnej po­
mocy naszych specjali­
stów. Indonezja pragnie na­
wiązać współpracę z Pol­
ską, także w dziedzinie ry­
bołówstwa morskiego.

NOWE ŻURAWIE...
...w porcie w Hamburgu 
(NRF), Każdy z nich mimo 
pozornej „wątłości” — mo­

że udźwignąć 3 tony.
Fot. — CAF

:

♦

♦

mocarstw, rzecznik 
Office oświadczył:

sobie sprawy z konsekwen­
cji nie tylko osobistych 
ale i społecznych tego kro­
ku.
fi sinieje wyraźna potrze- 

-J ba stworzenia insty­
tucji — nazwijmy ją 

umownie „poradnią narze- 
czeńską” — która by mło­
dych ludzi orientowała we 
wszystkich sprawach, do­
tyczących tak ważnej w ży 
ciu decyzji. Przyszli mał­
żonkowie byliby tam pod­
dani badaniom lekarskim, 
wysłuchaliby wykładóu’ 
psychologa, ginekologa i 
pediatry, otrzymaliby wska 
zówki, jak praktycznie i 
możliwie tanio i estetycz­
nie urządzić mieszkanie, 
racjonalnie przygotować po 
ilłki oraz rozsądnie zorga­
nizować sobie zajęcia do­
mowe.

Zasób wiadomości, zdoby­
tych w takiej poradhi wpły 
nąłby z pewnością w wielu 
wypadkach na przedłużę-

nie okresu narzeczeństwa, 
co przyniosłoby niewątpli­
wie korzyść przyszłym mał 
żonkom. Jak uczy bowiem 
doświadczenie — roczny, a 
nawet dłuższy okres na­
rzeczeństwa, rokuje poważ­
ne nadzieje trwałości 
związku małżeńskiego. Po­
znanie zarówno warunków 
materialnych jak i intelek­
tualnych swego partnera, 
poznanie wspólnych wad i

dz*. Ogólna zaś statystyka, 
dotycząca rozwodów, notu­
je wysoki procent właśnie 
wśród młodych wiekiem 
par małżeńskich, często po 
zaledwie rocznym czy dwu­
letnim pożyciu... Jak uczy
doświadczenie większą
trwałość przejawiają też 
małżeństwa zawarte na 
wsi — często przy pomocy
swata w których ele-

zalet jest 
warunkiem

nieodzownym 
racjonalnego

spojrzenia na małżeństwo, 
co bynajmniej nie wpływa 
na obniżenie atmosfery ro­
mantyzmu. towarzyszącej 
młodej parze.
"X owadem tego są cho- 
•Lj ciażby dane zaczerp­

nięte w jednym z 
poznańskich biur matry-. 
moniatfiych, które mówią, 
że na1 kilkadziesiąt mał­
żeństw, zawartych za po­
średnictwem biura (a wiec 
na bardzo rozumnych pod­
stawach) w ostatnich trzech 
latach — ani jedno się. je­
szcze nie rozeszło. Przy 
czym — .co ciekawsze — 
prawie połowę par małżeń­
skich stanowią ludzie mło-

ment racjonalnego spojrze­
nie jest niemały.

Tak więc moim zdaniem 
„poradnie narzeczeń- 
skie” mogłyby zrobić 

dużo dobrego. Inicjatywę 
stworzenia tego rodzaju 
instytucji można by oddać 
w rece organizacji społecz­
nych, takich, jak Liga Ko­
biet. Towarzystwo Swia-
domego Macierzyńsioa,
ZMS i ZMW czy Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej,

Sądzę, że wysiłek spo­
łeczny przyniósłby w tym 
wypadku duży społeczny 
dorobek, mieszczący się W 
pojęciu bezcennym, które 
nazywamy szczęściem oso­
bistym.

Zofia Andrzejewska
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dzinne

mobójstwo zatruwając
ojciec

ulice.

atmosfera wypoczynek,

I
Bez uchylenia

od wieczornych

i

Dnia 22 grudnia 1959 r. zmarł w wieku lat 50

Władysław Szymański
lekarz weterynarii

39518g

Ildefons Gwizdała

Praca

Opiekunka potrzebna
2 dzieci, na 8 godzin. Rey 
monta 19, m. 4a. 39492g

Bilans poswiąteczny
Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł, po krótkich 

i ciężkich cierpieniach nasz ukochany ojciec 
i dziadziuś, śp.

mgr mz

i

i

*

i

J^rancuski pisarz — Le- 
sage w powieści swej 

„Diabeł kulawy” przedsta­
wił niezwykłą wędrówkę 
po Madrycie. Podczas tej 
eskapady bohater tytuło­
wy, uchylając ' dachy do­
mów, ukazuje towarzyszą­
cemu studentowi tajemnice, 
kryjące się między cztere­
ma ścianami...

Reporterowi nie na wiele 
zdałyby się takie „chody”. 
Szaruga i tradycja, głoszą­
ca, że „gwiazdka”, to świę­
ta przede wszystkim ro-

godzin Wigilii spowodowały 
wyludnienie poznańskich u- 
lic. W kinach „Apollo” i
„Rialto” nie odbyły 
ansę zapowiedziane 
dzinę 18 i 20.

Opustoszały więc

się se- 
na go-

ale i tak wiadomo ■ co się 
działo w czterech ścianach. 
Podarki, życzenia, rodzinna

przy pracowicie zgroma­
dzonych wiktuałach. Tak 
było na ogół... Odchylenia 
od tej nprmy, drastycz­
ne odchyleń ia stawały 
się czymś niejako zewnętrz 
nym, nie mieszczącym się 
z reguły w czterech ścia­
nach i stąd łatwym do reje-
strowania.
dachów...

Do takich 
pocznijmy

zjawisk — roz- 
od pozytywów

— należało złożenie w 
przeddzień 41 rocznicy Po-

wstania Wielkopolskiego, 
wieńców na grobach pole­
głych bojowników. 26 bm. 
o godzinie 16 odbyło się u- 
roczyste wręczenie sztan­
daru ZBoWiD-u — kołu na 
Jeżycach. Również w świę­
ta szereg par stanęło na 
ślubnym'kobiercu, co re­
porter — może z braku od­
powiedniego doświadczenia 
— pozwoli sobie zaliczyć do 
zjawisk pozytywnych. Przy 
najmniej na okres najbliż­
szych miesięcy...

Jako się rzekło, święta, 
szczególnie pierwsze, spę­
dzano przy rodzinnym og­
nisku, ale nie przeszkodziło 
to ujawnieniu się siedmiu 
grzechów głównych. Między 
innymi... obżarstwa. Wpraw 
dzie nie było to tak widocz­
ne, jak w latach ubiegłych 
(24 i 25 bm. Pogotowie Ra­
tunkowe miało „normalną” 
ilość pracy), jednak w II 
święto „słabsi” zaczęli „wy 
siadać”. Stąd też szereg 
przypadków kolki wątrobo­
wej wskutek — powiedzmy 
delikatnie — błędów diete­
tycznych.

Znacznie gorzej było z o- 
pilstwem. 23 bm. Izba Wy­
trzeźwień przyjęła 29 gor­
liwych czcicieli Bachusa 
(gdyby było miejsce, przy­
jęto by 45 osób). Wigilię 
spędziło w Izbie 17 niszczy­
cieli wyrobów PMS, a I świę 
to — 6 osób. 26 bm. zanoto-

wano rekord — już o godz. 
8.30 przywieziono zalanego 
„na trupa”. Zresztą więk­
szość wypadków to ciężkie . 
upojenie, które w jednym 
przypadku spowodowało 
wylew krwi do mózgu.

Kiedy się kurzy z głów 
krok tylko do bitki... Tak 
było i tym razem. W Wigi­
lię Pogotowie Milicyjne mu 
siało interweniować 24 ra­
zy (U) w rozmaitych pijac­
kich burdach. 25 bm. zano­
towano 12 „rozróbek”. W 
drugie święto było nieco 
spokojniej, ale nastąpiła 
ponura tragedia przy ulicy 
Wielkiej. Popełnił tam sa-

się gazem — 30-łetni 
siedmiorga dzieci.

Słaby ruch pieszy 
łowy nie przysporzył

i ko- 
mili-

cjantom pracy. Jedynie 25 
bież, miesiąca 50-letnia Ka­
zimiera M. (zam. przy Ryn­
ku Sródeckim) wpadła pod 
tramwaj linii nr 8 i dozna­
ła zmiażdżenia nogi. „Bez­
robotni” byli także straża­
cy, których wezwano dopie­
ro 26 bm. około godziny 15, 
w związku z pożarem w... 
piwnicy przy ulicy Kraszew 
skiego. Oficer dyżurny KW 
MO, zapytany o wypadki, 
odpowiedział:

— Z wyjątkiem deszczu, 
nic się nie działo...

*

i '

Grudzień Imieniny
niedziela

27 Jana,

poniedz. Cezarego

28

nia miłość” (franc. 18 1.); g. 17.30 
i 20 „Ich pierwsza miłość” (fran

’cuski 16 1.); poniedz. 
czynne

nie-

PIAST — g. 15 „Dygnitarz na tra­
twie” (radź. 12 1.); g. 17 i 19 — 
„Inspekcja pana Anatola” (pol-

niedzielne remanenty sport.; 17.50 
— kartki z historii muzyki; 18.35 
— muz. i aktualn.; 19.05 — muz. 
tan.; 19.45 — konc. w wyk. Ork.
Rozgł. Łódzkiej; 20.35 „Od

Teatry

ski 16 1.); poniedz.
RIALTO — g. 10.30,

20.15 i poniedz. od
wschód od Edenu”

SCALA — g. 10.30 i

— nieczynne 
13, 15.30, 18, 
g. 15.30 „Na 
(amer. 18 1.)

11.30 „Ko-

do Z”; 20.40 — konc. Chóru Chło­
pięcego i Męskiego p. dyr. St. Stu­
ligrosza; 21.27 — sport; 21.40 — gra 
ork. Victora Silvestra; 22 — „Świat 
w oczach współczesnych”; 22.15 — 
Teatr Kameleon; 23.05 — mistrzów 
skie wyk. arcydzieł muz. klasycz-

Stanisław Bogusławski
przeżywszy lat 71. ' .

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 grud­
nia br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Pu­
szczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka, zięć, wnuki i rodzina

Dnia 24 grudnia 1959 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa, najtroskliwsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 77, śp.

z Kaiserów

Barbara Chudzicka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI Z RODZINĄ

Dnia 22 grudnia 1959 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach w wieku lat 50, członek Rady 
Spółdzielczej

lekarz wet.

Władysław Szymański
W Zmarłym straciliśmy dobrego i wzorowego 

kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu.

RADA SPÓŁDZIELCZA i ZARZĄD
Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

w Kórniku K9426

Uczennicę starszą (możli­
wość zamieszkania), kraw 
cową i emerytkę poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, 'Świerczewskiego 3 
dla 39496g._______ ______
Pomoc do rocznego dziec 
ka na 8 godzin dziennie 
potrzebna. Staszica 15, m. 
6, w godz. 18—19. 39511g

Kupno

Dnla 23 grudnia 1959 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot opatrzona Sakramentami św., w 
83 roku życia, nasza najdroższa matka,-teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

z Giełdów

Maria Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, pl. Bernardyński 4, m. 1. 39502g

Dnia 25 grudnia 1959 r„ po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,' od­
szedł od nas na zawsze mój najdroższy mąż, 
nasz kochany i nigdy niezapomniany tatuś, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

Władysław Andrzejewski
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. .

W nieutulonym smutku i żalu 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

kierownik Lecznicy dla Zwierząt w Kórniku.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. XII. 1959 r. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci 

ZRZESZENIE LEKARZY WET, PRL
Oddz. w Poznaniu

Dnia 24 grudnia 1959 r. zmarł, po długich i ciężkich cierpieniach, uko­
chany mąż, syn, brat, wujek, śp.

Pogrzeb 
cmentarnej

Poznań,

odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
na Górczynie, o czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
ZONA I RODZINA

Kolejowa 45.

W POZNANIU: '
(NIEDZIELA)

OPERA — g. 19 „Halka”
POLSKI — g. 15.30 „Fircyk w za­

lotach”; g. 19 „Głupi Jakub”
NOWY — g. 15.30 i 19 „Zaklinacz 

deszczu”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­

łości”
MARCINEK — g. 11 „Tomcio Pa­

luszek”; g. 14 „Dziadek Zmruż- 
Oczko”

cmołuszek”; g. 16—20 „Zaprosze­
nie do tańca” (amer. 12 1.); po­
niedziałek g. 16—20 „Los człowle 
ka” (radź. 16 1.)

TARGOWE — g. 15, 17, 19.30 „Re­
kord Annie” (amer. 12 1.); po­
niedziałek g. 16—-20 „Morderca 
mimo woli” (jap. 18 1.)

TĘCZA — g. 11 i 12.15 bajki; g.

nej; 23.39 — muz. tan.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 

12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja

14—20 .Awantura o Basię” (pol-

8.30,

Samochód Wołga nowy 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39433g. '

Sprzedaż

Dnia 24 grudnia 1959 r., rozstał się z nami na zawsze, opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

(PONIEDZIAŁEK)
SATYRY — g. 20 „Przedszkole ml- 

, łości” 
pozostałe — nieczynne

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ Romans z wodewilu”

ski 7 1.); poniedz. g. 16—20 „Lu­
natyk” (franc. 14 1.)

WARTA — g. 10, 11, 12 i 13 „Nie­
widzialna ręka” (bajka); g. 15, 
17.30 i 20 „Uśmiech nocy” (szwedz 
ki 18 1.); poniedz. od g. 15 
„Awantura o Basię” (polski 7 1.)

WOJSKOWE — g. 10 „Kotek Na­
pletek” (bajka); g. 17 i 19.30 — 
„Inspekcja pana Anatola” (pol­
ski 18'1.); poniedz. g. 17 i 19.30 
„Prawo jest prawem” (franc. 16 
lat)

POZNAŃSKA:
(NIEDZIELA)

9.55 — Estrada Dziecięca — trans 
misja z Berlina; 14 — „Douce” — 
film fab. prod. franc.; 17.15 — wy­
stęp zesp. balet. Ruth Sorel; 17.35 
filmy krótkometr.; 18 — „Prze- 
kładanica” — progr. rozr.; 19 — 
dziennik; 19.40 — film krótkometr.;

Sprzedam samochód mar­
ki „Fiat 508” po remoncie 
na nowym ogumieniu. 
Cena 15.000 zł. Poznań, ul.
Czajcza 3. 39509g
Samochody marki: „Pon-

19.55 „Cyganeria”
Pucciniego.

(PONIEDZIAŁEK)
18.10 — progr. tygodnia;

opera

tiak”, „Ford”, 
oraz motocykle 
Biuro Handlowe, 
ul. Czajcza 2, tel.

„Skoda” 
poleca : 

Poznań, 
847-56.

39510g

JANIKOWO — „Balik gospodar­
ski”

(PONIEDZIAŁEK)
MOGILNO .Balik gospodarski'

Kina

Radio
(NIEDZIELA) 
PROGRAM II 

(Poznań)
7.40 — muzyka; 8 •— konc.

Eureka; 18.50 - 
szym rzędzie”; 
reklama; 20 — 
nem Załuckim'
filmowa — 
zmu”; 20.30 
— sztuka J.

muz.

„Dzieci w
18.20 — 
pierw-

19.30 — dziennik i 
,15 minut z Maria- 
: 20.15 — .kronika

„W krajach socjali- 
— „Jonasz i błazen” 
Broszkiewicza.

(NIEDZIELA I
W POZNANIU

PONIEDZIAŁEK)
I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 i poniedz. od g. 12.30 „Okno 
na podwórze” (amer. 16 1.)

Bałtyk — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Cafe pod Minogą” (polski, 18 1.)

CZTERNASTKA g. 10—12.30
„Rekord Annie” (amer. 12 1.) 
niedz. i poniedz. 15, 17.30 i 20

polskiej; 8.36 — Francesco Duran- 
te, konc. na orkiestrę smyczkową 
f-moll nr 1; ,8.50 — radioproblemy;
9 — polskie mel. rozr.; 9.30 — 
„Gwiazdy sezonu przed Olimpia­
dą”; 10 — pozn. konc, życzeń; 
10.30 — „Nowe nagrania”; 11 — 
„Wróżba” — nowela Pedra Anto­
nia de Alarcone; 11.30 — muzyka 
lud.; 12.10 muz. symf.; 13.10 — 
technika i problemy; 13.30 — wal­
ce; 13.50 — konc, życzeń; 15 — dla

Dyżury pełnią
(NIEDZIELA) — SZPITAL KLIN. 

IM. ŚWIĘCICKIEGO — chir. ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI IM. RA$ZEI 
— wewn. ul. Mickiewicza 2 tel. 
81-96; WOJ. SZPITAL DZIECIĘ­
CY — chir. dziec. do lat 14 — 
ul. Sw. Józefa 8/9, tel. 512-96;
(PONIEDZIAŁEK) SZPITAL

Władysław Pieszak
Pogrzeb odbędzie si$ w poniedziałek, 27 bm. o godz. 15.15 z kaplicy 

cmentarnej w Puszczykowku.
W głębokim smutku i nieutulonym żalu pogrążeni

ZONA, DZIECI 1 WNUKI
Puszczykówko, ul. Odskok 1.

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł nagle

»522g

Szynszylową fermę z po­
wodu wyjazdu za granicę 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39514g.
Klatki żelazne dla lisów 
większą ilość oraz domki 
zaraz sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39515g.

Nieruchomość Krzywiń, 
Rynek 16 sprzedamy. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39486g.

Różne

„Naśladownictwo wzbronione” — 
(franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 11 — 
bajki; niedz. i poniedz. g. 15, 17.30 

, 1 20 „Śniegi Kilimandżaro” (ame­
rykański 16 1.) - '

dzieci 
kiem” 
ski;
17.20 - 
mel.
20.30 - 
ków"

; 16 „Powstańczym szla- 
’; 16.30 — konc. chopinow-
17.05 — koresp. z zagranicy; 

— „Zgaduj-zgadula”; 19.30 — 
tan.; 20 — gra Sekstet PR;

— wyniki losowania

HUTNIK — 
„Gosposia 
(amer. 12 
czynne

g. 14.30, 16.45 i 19 
wszystkiego”do

sport;
20,35

21.30
muz. rozr.

.Kozioł-
21.26 —

poniedz. nie-
słuchamy; 22 
sport; 22.30 —

proszę mówić 
— sport; 22.20 
muz. tan. 22.40

MIEJSKI IM. STRUSIA — chir. 
i wewn. ul. Walki Młodych 7 tel. 
98-56.

APTEKI (NIEDZIELA I PONIE­
DZIAŁEK) — Głogowska 47, Kra 
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12 i Główna 53. (opr.: pa)

Suczki mamki do wykar- 
mienia szczeniąt spiesznie 
poszukuję za wynagrodzę 
niem. Fabryczna 18 — 
Szymański. 39514g

mgr inż. Stanisław Bogusławski 
b. długoletni dyrektor Poznańskiego Biura Dozoru Technicznego, 

odznaczony Medalem X-lecia Polski Ludowej, Złotym Krzyżem Zasługi 
i Krzyżem Oficerskim.

Zmarły pracował w Dozorze Technicznym 33 lata, znacznie przyczynił 
się do odbudowy i rozwoju naszej instytucji w okresie powojennym, zdo­
był sobie szacunek oraz uznanie wszystkich współpracowników.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
RADA MIEJSCOWA I POP DYREKCJA I PRACOWNICY PBDT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. o gociz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej w Puszczykowie.

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł nasz długoletni Współpracownik Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego Naczelnej Organizacji Technicznej — NOT Okrę­
gu Poznańskiego, przeżywszy lat 71, nieodżałowanej pamięci, śp.

mgr inż. Stanisław Bogusławski 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Medalem Dziesięciolecia, Złotą Odznaką Honorową NOT, Złotą

Odznaką Honorową SIMP oraz Odznaką Zasłużonego Racjonalizatora.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę i wybitnego inżyniera.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 grudnia 1959 r. o godz. 15 

kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

WOJEWÓDZKI KOMITET POROZUMIEWAWCZY — NOT
STOWARZYSZEŃ NAUKOWO-TECHNICZNYCH

MALTA — g. 11, 12 i 13 „Przygody 
rycerza Szaławiły” (bajka); g. 16 
—20 „Francis — muł, który mó­
wi” (amer. 12 1.); poniedz. g. 16 
—20 „Młodzi przyjaciele” (włoski 
10 1.)

MINIATURKA — g. 13.30, 15.45, 18 
i 20.15 „Ania czy Mania” (niem. 
7' 1.); poniedz. g. 15.45, 18 i 20.15 
„Uśmiech nocy” (szwedzki, 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
i poniedz. od g. 15 „Książę Musz- 
kin” (franc. 16 1.)

konc. pozn. 15-tki radiowej; 23 
muzyka francuska.

7.15 
prasy;

(Poniedziałek) 
PROGRAM II 

(Poznań)
muzyka; 8.36 — przegląd

8.45 Zbigniew Turski

OSIEDLE — g. 15.45. 18 i 20.15 
„Rzymskie wakacje” (amer.
1); poniedz. g. 16—20 „Trzecia

16
li-

cealna” (włoski 14 I.)
PANCERNIAK — g. 10 „Sen o za­

bawkach”; g. U „Czarodziejski 
kapelusz” (czeski);, g. 15 „Ostat-

Suita na tematy kurpiowskie; 9.10 
— "gra Sekstet PR; 9.40 — „Nauka 
w służbie pokoju”; 10 — konc. ka­
meralny; 10.30 — „Matysiakowie”; 
— 11 pogodne melodie; 11.30 — 
„Przekrój muzyczny tygodnia”; 
12.15 — Kalendarz Wielkopolskie­
go Rolnika; 15.10 — Fala 56; 15.30 
— dla dzieci starszych; 16 — konc. 
malej ork. dęt. pod dyr. H. Eeim- 
cika; 16.20 — „Nad Łabą i Szpre- 
wą”; 16.40 — studenci poznańskich 
szkół muzycznych przed mikrofo­
nem; 17.05 — mel. tan.; 17.45 — po-

Oddam roczną córeczkę 
na własność. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39500g.

Z

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA I RODZINA

ul. Wrocławska 12. m. 1 
Rogoźno. Ostrów Wlkp.,

Dnia 25 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, nama­
szczony Olejami św. mój ukochany, troskliwy 
i niezapomniany mąż, śp.

Józef Jasiński 
st. referendarz DOKP w Poznaniu 

przeżywszy lat 55.
Pożegnanie śp. Zmarłego nastąpi dnia 28. XII. 

br. o godz. 16 przy kostnicy Szpitala im. Raszeji 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza/

Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Marcina 
w Jarocinie nastąpi dnia 29. XII. br. o godz. 9.30 
z kostnicy Szpitala w Jarocinie, skąd po Mszy ' 
św. odbędzie się pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym w Jarocinie.

Poznań,

I Jarocin, „ 
Śmigiel, Szamotuły.

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł, przeżywszy lat 71, zasłużony inżynier 
Środowiska Poznańskiego, Jeden z założycieli i długoletni Prezes Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników Polskich — SIMP, nieod­
żałowanej pamięci, śp.

mgr inż. Stanisław Bogusławski 
Zmarły był znakomitym specjalistą w zagadnieniach gospodarki cieplnej 
i rzeczoznawcą SIMP w tej dziedzinie. W' okresie swej pracy zawodowej 
i społecznej za wybitne zasługi na polu techniki został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 
Dziesięciolecia PRL, Złotą Odznaką Honorową NOT, Złotą Odznaką Hono­

rową SIMP oraz Odznaką Zasłużonego Racjonalizatora.
W Zmarłym tracimy drogiego i niezapomnianego Kolegę, wybitnego . 

fachowca — inżyniera, wychowawcę młodego pokolenia, całym sercem od­
danego pracy społecznej w SIMP.

Pamięć o Zmarłym na zawsze pozostanie w naszych sercach.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 grudnia 1959 r, o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W imieniu Kolegów inżynierów i techników mechaników I

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników Polskich — SIMP j
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l^raózcla krajowa Trudny egzamin oszczędności
Zdałne kierowanie czy decentralizacja w radach ?

Cały budżet państwowy na rok przyszły opracowywany 
był ze zdecydowanym naciskiem na słcwo: oszczęd­
no ś ć. Także przedstawione przez wojewódzkie rady na­
rodowe pierwsze wersje projektów budżetów terenowych 
zostały już uprzednio przez władze centralne poważnie 
zwężone. W rezultacie, rady narodc-we otrzymają budżet 
wprawdzie zrównoważony, jednak zmuszający do rygory­
stycznej ostrożności w wydatkach i do maksymalnej tros 
ki o wzrost dochodów własnych rad.

„DZIEWCZYNA NA LATO”

NIEBEZPIECZNA 
ZABAWA

Niemal codziennie nau­
czyciele odbierają dzieciom 
gumowe proce. Te niebez­
pieczne zabawki wraz z bo­
gatymi zapasami „poci­
sków” w rodzaju papiero­
wych kulek, grochu, spina­
czy,, a nawet zagiętych 
gwoździ. Tego rodzaju 
przedmiot w ręku lekko­
myślnego dziecka przestoje 
być zabawką, a staje się 
groźnym dla otoczenia na­
rzędziem. Dowód — ostat­
ni wypadek na. Jeżycach, 
w którym — jak słyszałem 
— właśnie z takiej procy 
jeden chłopiec wybił dru­
giemu oko.

Jako nauczyciel i wycho­
wawca biję na alarm!

My, nauczyciele, sami nie 
wiele zdziałamy, jeżeli ro­
dzice nam nie pomogą. Jak 
że niestety często ci właś­
nie rodzice dają dziecku 
pieniądze na gumki, sami 
budują procę. Uważam, że 
w tej sprawie nie wolno 
milczeć. Trzeba lekkomyśl­
nych, nierozważnych o- 
strzec przed tragicznymi 
skutkami tej karygodnej 
zabawy. My; wrażliwi na 
krzywdę dziecka, drżymy 
na widok świstających w 
powietrzu gwoździ i kamie­
ni.

Na terenie pozaszkol­
nym, na ulicy, temu pro­
blemowi winniśmy roszyscy 
poświęcić większą uwagę.

2. Remlein 
Poznań

(5775)
W słowach poznańskiego pe­

dagoga niestety, nie ma ani 
trochę przesady. Jeszcze nie 
przebrzmiały echa wspomnia­
nego przez Czytelnika wypad­
ku, a już dowiadujemy się o 
nowym tego rodzaju wydarze­
niu. Nieszczęsnemu grozi cał­
kowita utrata wzroku. Dziat­
wa szkolna samorzutnie wy­
stąpiła z akcją zbiórki pienięż­
nej dla kolegi, umożliwiając 
mu wyjazd do Holandii, gdzie 
pod opieką wybitnych specja­
listów będzie ratować zagrożo­
ny wzrok.

Dalecy jesteśmy od przesa­
dy, ale solidaryzując się cał­
kowicie z naszym Czytelni­
kiem, apelujemy do rodziców, 
aby zwracali baczniejszą uwa­
gę na swoje dzieci. Pedago­
gów zaś prosimy, hy oficjal­
nie zakazali posiadania tego 
rodzaju niebezpiecznych zaba­
wek.

Zakład Podzespołów Radio 
wych „Omig” w Warszawie 
produkuje specjalne aparaty 
dla osób o przytępionym słu­
chu. Maleńkie aparaciki — 
trzystopniowe produkowane 
z polskich części na tranzy­
storach — znajdują również 
zastosowanie w teatrach, sa­
lach wykładowych, rozmo­
wach telefonicznych itp.

Aparaty te do niedawna 
sprowadzaliśmy z zagranicy. 
O wielkości aparatu — 
świadczy to porównanie wi­
doczne na zdjęciu.

CAF — fot. Rosiak

Notatki 
gospodarcze

0 W Jugosławii oddano do 
ruchu główny odcinek wielkiej 
międzynarodowej autostrady, 
łączącej kraje Europy Zachod­
niej z Grecją.

0 W Chinach trwają prace 
przy budowie drugiej z kolei 
fabryki zegarków naręcznych, 
o- zdolności produkcyjnej 300 
tys. sztuk zegarków rocznie.

O Koleje włoskie rozważają 
propozycje ZSRR w sprawne 
uruchomienia na trasie Rzym 
— Moskwa super luksusowego 
ekspresu. Przejazd trwałby 
nim tylko 52 godziny.

Bez wątpienia możliwości 
zwiększenia dochodów 

własnych rad narodowych są 
nadal spore. ' .

Już od kilku lat, zgodnie z 
postulatami wyrażanymi przez 
opinię publiczną, działaczy te 
renowych i przez Sejm, rea­
lizujemy politykę stopniowe­
go umacniania samodzielno­
ści finansowej rad narodo­
wych. W budżetach roku 
19.60 tendencja ta wyraża się 
w zastąpieniu dotacji wyrów­
nawczej przez udział rad w 
dochodach przedsiębiorstw za 
rządzanych centralnie.

W roku przyszłym docho­
dy własne będą pokrywać 
przeszło 78 proc, ogółu wy­
datków bieżących rad.

Najpoważniejszą część tych 
dochodów stanowią wpływy 
z tytułu udziału w zyskach 
przemysłu terenowego. Nie­
bagatelną pozycję stanowią 
dochody z tytułu wpływów’ 
podatkowych.

NOWE ŹRÓDŁO

Na gospodarkę przedsię­
biorstw zarządzanych cen 

tralnie rady nie uzyskały do­
tychczas wpływu. Nie mają 
one dotychczas uprawnień 
(choć chyba dobrze by się sta 
ło, by te uprawnienia w koń­
cu uzyskały), aby na drodze 
troski o racjonalną gospodar 
kę tego typu zakładów — 
dbać pośrednio o swoje wła­
sne interesy. Ale inaczej wy­
gląda ' sprawa, jeśli chodzi o 
przemysł terenowy.

Nie jest dla nikogo taję 
mnicą, że praca tego prze­
mysłu w wielu ośrodkach

900 studentów zagranicznych 
na polskich uczelniach

TVT a uczelniach polskich kształci się obecnie około 900 stu- 
1 ~ dentów zagranicznych. Najliczniejsze grupy narodowo­
ściowe, to Chińczycy (ok. 70), Bułgarzy (około 60), Albań- 
czycy (około 50) i Koreańczycy (ok. 40). Nie brak również
przedstawicieli wielu krajów egzotycznych Afryki i Azji.
Oczekuje się też przybycia dużej grupy studentów z Iranu.

Wulkan
pod Krakowem!

Geologów od dawna zasta­
nawiały wielkie skupienia po­
piołów w okolicy miejscowości 
Filipowice koło Krzeszowic. 
Skąd się wzięły tzw. tufy fi- 
lipowieckie? Zjawisko to tłu­
maczy się obecnie... wybuchem 
wulkanu pod Filipowicami!

Jak wiadomo, podczas wiel­
kiego wybuchu Wezuwiusza w 
79 roku n. e. został zniszczony 
pierwotny stożek wulkanu i 
zginęły ludne miasta: Herkula­
num, Stobia i Pompea. Otóż i 
wulkan filipowicki, wybucha­
jąc. rozsadził swój stożek. Ma­
sy wulkanicznego pyłu opad- 
ly na ziemię, następnie spły­
nęły na nie potoki gorącego 
błota Stąd — warstwy popio­
łów obok mas błota wulkani­
cznego, w pokładach tufów fi- 
lipowickich. (API)

55 proc, studentów zagranicz 
nych uczy się na Politechni­
kach, reszta na Akademiach Me 
dycznych, w Wyższych Szko­
łach Muzycznych, w Szkole Fil 
mowej i na Uniwersytetach 
(głównie na wydziałach filolo­
gicznych). Przed rozpoczęciem 
studiów zagraniczni studenci 
przechodzą kurs przygotowaw­
czy z języka polskiego i okres 
tzw. aklimatyzacji.

Wszyscy studenci zagranicz­
ni otrzymują stypendia w wy­
sokości 880 zł miesięcznie i po­
koje w Domach Akademickich., 
Stypendia fundowane są przez 
rząd (zgodnie z tzw. umową 
kulturalną z innymi krajami), 
przez Międzynarodowy Zwią­
zek Studentów oraz przez 
UNESCO.

Istniejący przy Zrzeszeniu 
Studentów Polskich Ogólno­
polski Komitet Studentów 
Zagranicznych ma na celu 
zbliżenie studentów zagra­
nicznych' do społeczeństwa 
polskiego. Prowadzi on rów­
nież szeroką działalność kul 
turalną (akademie, spotka­
nia, koncerty). Studenci za­
graniczni brali czynny udział 
przy budowie szkół 1000-le- 
cia w Warszawie i w Gdań­
sku ora? przy budowie Mo­
stu Starzyńskiego w War­
szawie.
Niedawno odbyło się spotka 

nie studentów zagranicznych, 
którzy już ukończyli studia w 
Polsce, z przedstawicielami rzą 
du. Podziękowanie za opiekę 
i odbyte w naszym kraju stu­
dia złożył Bułgar Dymitr Iwa­
now, dotychczasowy przewod­
niczący Komitetu Studentów 
Zagranicznych, były student 
Gdańskiej i Warszawskiej Pol! 
techniki. (API)

budzi poważne zastrzeżenia. 
Droga, nieatrakcyjna, nie­
dostosowana do potrzeb ryn 
ku „bublowata” produkcja, 
marnotrawstwo, niegospodar 
ność i chroniczne deficyty 
są jeszcze w tym przemyśle 
zbyt częstym zjawiskiem. 
Proces regeneracji tego ty­

pu zakładów nie jest bynaj­
mniej zakończony. Dalsze, kon 
sekwentne porządkowanie lo­
kalnego przemysłu może i po 
winno — z jednej strony zna 
cznie ułatwić sytuację rynko 
wą, z drugiej zaś — poprzez 
wzrost rentowności tego prze, 
mysłu — poważnie umocnić 
sytuację finansową rad.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE

Osobny rodział stanowi kwe 
stia podatków. Zaległoś­

ci są tu ogromne. Oczywiście 
poważna część tych zaległoś­
ci to martwe, nieściągalne 
pozycje.

Trudno także przeczyć, 
że źle by się stało, gdyby 
rady narodowe całą swoją 
energię gospodarczą skiero­
wały na nadmierne przykrę 
canie śruby fiskalnej, bez 
oglądania się na ekonomi­
czne skutki tej operacji. 
Albo z drugiej strony fakt, 

że zaległości podatkowe na­
wet z tytułu podatku docho­
dowego rosną — nie najle­
piej świadczy o sprawności 
administracyjnej rad narodo­
wych. Zaległości podatkowe 
na koniec roku 1959 (mimo 
pewnej poprawy płatności w 
roku bieżącym) będą sięgać 
jeszcze sumy około 7 miliar­
dów złotych.

Egzekwowanie ściągalnych 
należności, to niezmiernie wa 
żne. zadanie aparatu finanso­
wego rad, zadanie, którego ry 
gorystyczna, choć sprawiedli­
wa realizacja może także wy 
datnie wpłynąć na „rozluźnię 
nie” przyszłorocznych budże­
tów terenowych.

go stopnia należy posunąć pro 
ces decentralizacji władzy, 
toczy się w naszym kraju nie 
mai permanentnie.

Rok 1960 zapowiada się dla 
rad narodowych jako bardzo 
trudny. Będą one musiały 
zdać w przyszłym roku suro­
wy egzamin ze sprężystości 
organizacyjnej i zaradności.

Wynik tego egzaminu bę­
dzie niezmiernie ważkim ar­
gumentem albo na rzecz zwo 
lenników drobiazgowego „zdał 
nego kierowania” .gospodarką 
terenową, albo na rzecz tych, 
którzy twierdzą, iż proces 
rozszerzania uprawnień rad 
powinien dalej postępować 
naprzód.

Tadeusz Jędrzejewski

— to — według określenia 
samego reżysera Edonar- 
da Molinaro — studium 
psychologiczne o czworgu 
ludziach, pełnych komplek­
sów. Tych czworo to: młody 
człowiek, który „wynajmu­
je sobie” dziewczynę, aby 
z nią spędzić lato, ta 
dziewczyna, przyjaciółka 
młodego człowieka — star­
sza kobieta i jej miody syn. 
Ich losy opowiadają o za­
gubionych, wielkich uczu­
ciach, nieujawnionych i nie 
wyznanych w porę. Grają: 
Pascale Petit — uważana 
za. jedną z najbardziej 
współczesnych gwiazd e- 
kranu, Micheline Presie, 
Michel Auclair i Georges 
Poujod. (w)

„Portrait oi Poland“

BońsLim odwetowcom - przypomnienie

Znany pisarz i publicysta angielski Bernard New­
man wydał ostatnio książkę pt. „P ort r alt 
of Pol and”, w której zawarł swoje spostrzeżenia 
i wrażenia z wędrówek po Polsce. B. Newman w 
ciągu 30 lat dwunastokrotnie gościł w naszym kra­
ju, a ostatnio przebywał tu jesienią 1957 r. i latem 
1958 r.-

TRUDNY ROK

piyskusja na temat: do ja- 
kiego stopnia należy i 

możną rozszerzyć uprawnie­
nia rad narodowych, do jakie

W swej nowej książce pisze
•• m. in. o Kaszubach, z 

którymi zetknął się podczas 
podróży po Polsce. B. Newman 
nie zgadza się z zachodnio- 
niemiecką propagandą, usiłu­
jącą przedstawić Kaszubów w 
fałszywym świetle. Stwierdza 
on między innymi:

„Niemcy reklamują że poi

skie liczby (550 000 w tzw. 
polskim korytarzu) obejmo­
wały 110 tys. Kaszubów, 
którzy wcale Polakami nie 
byli. A jednak Kaszubi za­
wsze zaliczali się do Pola­
ków, mewią polskim dialck-
tern, byli uważani przez
Niemców za Polaków
Nieco dalej, nawiązując do

Bułgarski klimat i... balneologia
Kozmova z naczelnym lekarzem Cieplic

Poznańska Klinika Ortopedyczna kiero­
wana przez prof. dr. Wiktora D e g ę 
ma — jak już kiedyś pisaliśmy — swój 

oddział kliniczno-rehabilitacyjny w Ciepli- 
cach-Zdroju. Z ramienia kliniki poznańskiej, 
jako konsultant, otacza ośrodek ten serdeczną 
opieką adiunkt dr Janina To maszewska, 
a lekarzem wydelegowanym do Cieplic przez 
klinikę na stałe jest Jerzy Timmlcr — 
obecnie lekarz naczelny Uzdrowiska Cieplice. 
Korzystając z okazji powrotu tego ostatniego 
z Bułgarii, gdzie zaproszony został na sesję 
balneologiczną z okazji X-lecia bułgarskiego 
Instytutu Balneoklimatycznego, poprosiłam 
o kilka informacji dotyczących lecznictwa 
w Bułgarii.

— Może kilka słów o programie pobytu?

— Kilka dni poświęcono obradom, a pozo­
stałe przeznaczono na zwiedzanie uzdrowisk 
bułgarskich. Referaty dotyczyły obserwacji 
nowych metod leczenia i uzyskanych wyni­
ków na terenie Bułgarii. Referaty ilustrowano 
wykresami i zestawieniami liczbowymi. Dele­
gaci innych krajów demokracji ludowej mó­
wili o perspektywach i obecnym stanie lecz­
nictwa kąpieliskowego wśród pacjentów 
swych państw.

— Jaki był osobisty udział Pana Doktora 
w pracach Zjazdu? 

i
— Wygłosiłem referat na temat: „Rehabili­

tacja pacjentów po amputacjach i z następ­
stwami po złamaniu kręgosłupa na podstawie 
doświadczenia Ośrodka Rehabilitacyjnego 
Poznańskiej Kliniki Ortoped. w Uzdrowisku 
Cieplice Śląskie”. Odczyt ten uzupełniłem po­
kazem trzech filmów • naukowych „/imputo­
wani na nartach”, „Rehabilitacja po obustron­
nej amputacji uda” i „Rehabilitacja po zła­
maniu kręgosłupa z porażeniami”, które na­
kręcono w poznańskiej klinice i w Cieplicach. 
Z radością mogę zapewnić, że filmy i referat 
przyjęte zostały z dużym zainteresowaniem

i uznaniem. Poproszono mnie nawet o powtó­
rzenie wykładu i wyświetlenie filmów w Kli­
nice Ortopedycznej w Sofii, na posiedzeniu 
zorganizowanym dla lekarzy ortopedów i chi­
rurgów. Nasze osiągnięcia w dziedzinie reha­
bilitacji wzbudziły ogólny podziw.

— A inne wrażenia?
— Zwiedziliśmy uzdrowiska. Podziwiałem 

imponującą rozbudowę kraju. Podróżowaliś­
my samochodami po nowych, wspaniałych 
szosach biegnących wśród górzystego terenu. 
W miastach wzorowo utrzymane zieleńce, du­
żo nowych szkół, domów mieszkalnych, wszę­
dzie wzorowy porządek i czystość. Ulice w 
Sofii myje się nocą.

Bułgaria ma 80 uzdrowisk i 514 źródeł mi­
neralnych o wodach wysokotermicznych 
(40—100° C) i słabo mineralizowanych: tyl­
ko część tych wód wykorzystana jest do ce­
lów leczniczych. Dla kuracji pitnej i jako 
napoje chłodzące rozprowadza się po kraju 
wodę z 9 źródeł mineralnych. Kąpiele mi­
neralne stosuje się głównie w basenach, co 
ułatwia rehabilitację narządów ruchu. Bo­
rowinę i muł wykorzystują lekarze do okła­
dów i zawijań, od kąpieli borowinowych 
w wannie odstąpiono zupełnie ze względu 
na osłabienie serca. Wspaniały klimat 
sprzyja rozwojowi uzdrowisk czysto klima­
tycznych.
Kuracja w uzdrowisku trwa 20 dni, prze­

jazd pokrywa sam pacjent. Bardzo starą tra­
dycję mają takie uzdrowiska jak Hissar-Mo- 
mina Banja, Burgas Banja, Starazagorska 
Banja z murami obronnymi z czasów rzym­
skich.

Lekarze bułgarscy żywo interesowali się 
naszym krajem, jego odbudową, naszymi me­
todami i wynikami leczenia. Wielu z nich bar­
dzo chciałoby przyjechać do nas i poznać na­
sze zakłady służby zdrowia.

Rozmawiała: Haliną Orlikowa

swej wędrówki po Kaszubach, 
pisze: „Mieszkańcy należą do 
Kaszub, ich przodkowie od 
dziesiątek pokoleń spoczywają 
po cmentarzach. I Kaszubi są 
całkiem pewni, że są Pola­
kami...”

Stwierdzenia p. B. Newman 
nie są dla nas nowe. Warto 
jednak by z opinią p. B. New­
mana zapoznali się członkowie 
różnych ziomkostw działają­
cych w NRF, którzy, wbrew 
prawdzie historycznej, z upo­
rem lansują tezę, że Kaszubi 
nie mają nic wspólnego z- Po­
lakami. Rozumiemy, że takie 
stanowisko jest. wygodne dla 
tych wszystkich, którzy marzą 
o „niemieckim Pomorzu”, ale 
.cóż, wymowy faktów nic zmie­
ni nawet najbardziej tenden­
cyjna i zakłamana propaganda.

ZAP

Technika 
przed 500 laty

W bibliotece w Weimarze 
znajduje się obszerny rękopis, 
pochodzący z około 1430 r. 
Rękopis nosi tytuł „Ingenier 
— Kunst — und Wunderbuch”. 
W tym dziele — bogato ilu­
strowanym — można m. in. 
znaleźć opis maszyny służącej 
do ciągnienia pługa po polu 
'czyżby aż w tej epoce trzeba 
było szukać pierwowzoru trak­
tora?).

W innym dziele z tego okre­
su „Księdze Ogni Sztucznych” 
z 1422 r. napisanej przez Abra­
hama z Menimningen znaj- 
dziemy zdumiewającą receptę 
na wyrób dynamitu — podob­
ną metodę opatentowano do­
piero w latach 1880 — 1886 r. 
Czyli — dynamit mógł wejść 
do ogólnego użytku w 1422 
roku, co oczywiście zmieniło­
by dzieje świata... (API)


